
KUR JER WARSZAWSKI.
Dnia 2go Sierpnia 1865 r. I %J\ot 173.1 ROK 44.1 21 L ipca

1865 r .

Środa. R ano ciepła st. 15; wpół. s t  2 2 . 
W ysok. wody st. l . c. 1. (Ubywa.)

W schód Słońca g. \  m. 23 
Zachód „ » 7 „ 58

Jutro, Znalezienie Ś go Szczepana  
i Śgo Augusta Wyznawcy.

— Jutro, jako w pierwszy Czwartek miesiąca, oOtej 
rano w Kościele XX. Reformatów, przypada Nabożeń
stwo Bractwa Adoracji N. SAKRAMENTU i opieki 
ubogich Kościołów.

— Dnia 22 Lipca ( 3 Sierpnia) r. b. z powodulmienin  
J e j  Ce s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i  N a j j a ś n ie j s z e j  
M a r j i  Al e k a n d r ó w n y , JW. Hrabia Berg Namiestnik 
K rólestwa przyjmować będzie w Zamku o godzinie 
lOtęj z rana Jenerałów, Sztabs i Ober-Oficerów, D u 
chowieństwo wszelkich wyznań, Kom itet Urządzający, 
Radę Administracyjną, Radę Stanu, Senat, Skład  
Szkoły Głównej, Władze Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, Urzędników wszystkich klas, Urzędników  
Dworu, Konsulów zagranicznych, oraz Obywateli 
ziemskich i miejskich. NastgpnieJW . Hr. Namiestnik  
uda się do prawosławnej katedry, na uroczyste N abo
żeństwo, podczas którego, z wałów Warszawskiej Ale- 
xandrowskiej Cytadeli, dano będzie 101 wystrzałów  
z dział. (D. War.)

— K om isja  R ządow a  S p ra w  W e w n ę trzn yc h  i Duchu 
tenych, n a  posiedzeniu swem z dnia 10 (2 2 ) L ipca r. b. 
udzie liła  p W ładysław ow i K rajew skiem u, Lekarzow i wy
kw alifikow anem u przez W ydział L ek arsk i W arszaw skiej 
Szkoły Głównej, pozwolenie do p rak ty k i lekarsk iej w K ró
lestw ie  Polskiem . (Dz. W arsz.)

— R ek to r S zk u ty  G łów nej zawiadam ia, że wskutek ro z 
kazu JW . H rabiego N am iestn ika Królestwa, wywołanego 
wnioskiem Je n e rł  G ubernatora G ubernji Kijowskiej, Pod fl- 
skiej i W ołyńsk ie j,—m łodzież pochodząca z pom ienionych 
G ubernji n ie inaczej będzie przyjm owaną do tutejszych za
kładów naukowych, jak  za  zezwoleniem miescowych Gu
bernatorów . W szyscy więc Studenci Szkoły Głównej pocho
dzący z wymienionych tu  gubernji, ażeby mogli być zapisa- 
hemi na  ro k  przyszły, powinni św iadectwa takowe pozyskać 
bez względu n a  te, na  zasadzie k tórych  do Szkoły Głównej 
przyjętem i zo sta li,—te  bowiem w sku tek  nowego rozporzą
dzenia ważność swoją u traciły . Synowie wojskowych i urzę- 
duików lub też  właścicieli nieruchom ości w Królestw ie s ta 
le tu  zam ieszkałych, chociażby byli rodem  z Cesarstw a prze 
Pisowi tem u nie podlegają. (D. W ar.)

M a g is tra t M ia sta  W a r s z a w y . — W  zastosow aniu się do 
a rt. 57 Ustawy Gildyjuej w Królestwie Polskiem  pod dniem  
?? M aja (9 Czerwca) 1851 roku  Najwyżej zatw ierdzonej, 
M agistrat podaje  do wiadomości, że poniżej wymienieni kun- 
cy m iasta W arszawy, tudzież  Kommissanci Handlowi, k tó - 
rzy n a  ro k  1864 do Gildy zapisani byli z powodu, że  na 
r?k następny  1865 w term inie prekluzyjnym , to  je s t  w cza- 
816 o d d n ia  3(15) L istopada  r. z. do dnia 19 (31) G rudnia t. 
r - odpowiednich patentów  nie wykupili, jed n i tra c ą  służące 
Prawo Kupcom  Gildyjuym i tylko nazwy handlujących uż y 

c_ nogą , drudzy zaś nie są Kom m issantam i Handlowym i. 
upcy i - e j  G hdy: 1) Jakubow ski Salwjan; 2) L au r August; 

J  Hochgluck H ersz , —Ku.pcy I i - e j  Gildy! 4 ) G rtihn Je rzy  
o earyk; 5 ) Ifrek au  Ferdynand ; 6) S trohblum  W alenty; 7) 
,*P®r Paweł; 8 ) B lanksztein Jank iel; 9) Z akrzew ski Jan; 
{pl' T aubw urzel Ja k ó b .— Komm issanci handlow i: 11) W ajden- 
] J d  E ljasz .—P. o. Prezyden ta, Jenera lnego  Sztabu Jen e ra ł 

Jor W itk o w sk i .—Z a Naczelnika K ancelarji Sosonko.
____________ (Dz. W arsz.)

— W  rozkazie  do warsz. wyk. policji z  dn ia  19 (3 1 )  
L ipca  czytam y, że z rozkazu władzy wyższej-, osobom k lasy  
niższej przybywającym  z cesarstw a za  pasp o rtam i wydane- 
rni do różnych m iast i wsi cesarstw a, wolno je s t  przem ie
szkiwać w W arszaw ie do czasu ekspiracji tychże p asp o r- 
tów. (Dz. W arsz .)

— Słychać, że w dniu wykonania przez Jego C esarską 
W ysokość Cesarzew icza N astępcę tronu , W ielkiego K sięcia 
A lexandra A lexandrowicza uroczystej przysięgi z powodu 
dojścia do pełnoletności, je s t  p ro jek t u rządzen ia  n a  wy
spie Je łag ina  wielkiej zabawy ludowej, na  co ra d a  m iejska 
przeznaczyła pewną kwotę. N a kam ienuo-ostrow skim  pro
spekcie, przez k tó ry  Najjaśniejszy Pan  ma przejeżdżać  
z rodziną cesarską, w wigilję tego dnia do pałacu  je łag iń - 
skiego. m ają być wzniesione bram y tryum falne. Prócz m u
zyki wojskowej, k tó ra  grać będzie na wyspie Je łag in  i n a  
kam ienno-ostrow skim  prospekcie, spalony zostanie fa jerw erk .

(Dz. W arsz.)
— Jego C esarska W ysokość W ielki K siążę Jen era ł-A dm i

ra ł  K onstanty Mikołajewicz wywiesi swą flagę Je n e ra ł-  
A dm iralską na  fregacie parowej R u r y k ,  osobiście obej
mie dowództwo dość licznej eskadry, złożonej z okrętów  
pancernych i śrubowych, i odpłynie na  morze dla odbycia 
e w o lu c j i .  Do sk ładu  tej eskadry będą  należeć: 10 łodzi p an 
cernych o jednej wieży (monitorów), 1 łódź pancerna o dwóch 
wieżach, 1 fregata pancerna, 1 frega ta  śrubow a, 2 b a te rje  
pancerne, 2 korw ety śrubowe, 1 k liper parowy, 1 kanon ierka  
śrubow a pierwszego rzędu, 4 fregaty parowe, 1 yach t parow y 
i 3 ja c h ty  żaglowe,—razem  27 okrętów . E sk ad ra  ta  będzie 
podzieloną na dwa oddziały: pierw szy z nich żaglować będzie 
pod flagą k en tr-ad m ira ła  Possieta, a  d rng i—pod flagą k o n tr 
adm irała Butakowa. N a naczelnika sztabu swego w tej wy
prawie Jego C esarska W ysokość raczył powołać kon tr-adm i- 
ra ła  Lichaczewa, k tó ry  m a sobie poleconem przygotow anie 
eskadry do tej podróży. W szystkie o k rę ta  do składu eskadry  
należące, m ają być zupełnie gotowe na  15 tego miesiąca.

(Dz. W arsz.)
_  M inisterstw o spraw  wewnętrznych poleciło, aby o k rę ta  

przychodzące z cieśniny K onstantynopolitańskiej do Odessy, 
n a  których nie było wypadków cholery w drodze, k iedy s ta n  
sanitarny był niepomyślny w K onstantynopolu, poddaw ane 
b y ł y  tylko siedmiodniowej obserwacji (zam iast locio-dniow ej 
przedtem  ustanowionej) z zaliczeniem  czasu znajdow ania się 
w podróży, z zastrzeżeniem  wszakże, aby obserw acja w por
cie trw ała najmniej dni trzy. (Dz. W arsz.)

— Z a rzą d  I n s ty tu tu  M uzycznego  W arszawskiego. Z a 
wiadam ia osoby interesowane, że wpis Uczni i  Uczennic do  
In sty tu tu  na rok  szkolny 186%  rozpocznie się d. 20  S ie rp 
n ia  (1 W rześnia), a kura nauk  z dniem  28 S ierpnia  (9  
W rześnia) r. b. Pod jak iem i w aiunkam i m łodzież obojei 
płci może być przyjm owaną do Insty tu tu , objaśnia to bliżej 
Ustawa dla Z ak ładu  tego przez R adę A dm inistracyjną p rz e 
pisana, szczegółów k tó rej, m ożna powziąść w K ancelarji I n 
sty tu tu , codziennie od godziny 9 do 12 ej z rana, wyjąwszy 
niedziele i św ięta. Z arząd  wskazuje_w tej m ierze g łów niej, 
sze tylko zasady,' a  mianowicie: 1) Że kandydat lub k an d y 
datka  ma mieć najm niej 12 ty a  najwięcej 20-ty ro k  życia; 
wiek późniejszy i wcześniejszy, w razie zdolności nadzw y
czajnych i dostatecznego usposobienia, n ie może być p rze 
szkodą do przyjęcia ucznia. 2) Ż e o p ła ta  za naukę wynosi 
na  pó ł ro k u rs . 2 5 . 3 ) Ż e ograniczenie wieku nie stosuje się  
do uczniow i wolno słuchaczy, uczęszczających za o p ła tę  po 
rs. 2.1 półrocznie. 4) Ż e kandydaci winni złożyć: m etrykę  
urodzenia, św iadectwo szczepionej ospy; świadectwo lek a rza ,
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ś e  s ta n  ic h  zd r o w ia  p o zw a la  n a  n a u k ę  śp iew u ; św ia d e ctw o  
sz k o ln e  z  u s p o s o b ie n ia  w  czy ta n iu , p isa n iu  i zn a jo m o śc i 4 ch  
d z ia ła ń  a ry tm ety c zn y ch ; d ek la r a c je  co  do  fu n d u sz ó w  n a  u- 
tr z y m a n ie  ich  w  W a r sz a w ie  p r z ez  p ó ł  r o k u , lub  te ż  w sk a 
za ń  o p iek u n ó w  a lb o  in n e  o s o b y , p rzy  k tó ry ch  będą, m ie ć  u -  
tr zy m a n ie . 5) Ż e  k a n d y d a t lub  k a n d y d a tk a  p o d d a  s ię  e g z a 
m in o w i w o b e c  C z ło n k ó w  In s ty tu tu , k tó r z y  o ich  z d o ln o śc i  
m u zy k a ln e j i  p r z y g o to w a n iu  te c h n ic z n e m  w y r zeczą . 6) Ż e  
p r z e d m L ta  d la  k la s  ż e ń s k ic h  w y k ła d a n e  są  tr z y  ra zy  w  ty g o 
d n iu , to  j e s t  w e  W t o r k i ,  C zw a rtk i i  S o b o ty , z a ś  d la  k la s  
m ę z k ic h  w P o n ie d z ia łk i, Ś r o d y  i  P ią tk i. N B , W  m y śl a r t . 70  
U sta w y , U c zn io w ie  p o z y sk u ją c y  p a te n ta  z  u k o ń c z e n ia  I n s ty 
tu tu  M u zy czn eg o , m a ją  te m  sa m em  u z n a n ą  k w a lif ik a c je  u- 
b ie g a n ia s ię  o p o sa d y  N a u c z y c ie li m u zy k i w Z a k ła d a c h  R z ą 
d o w y c h , o m ie jsc a  o d p o w ied n ie  w  C e sa rsk ich  i  W a r sz a w 
s k ic h  T e a tr a c h , o ra z  k a p e la c h  w o jsk o w y ch  i  k o śc ie ln y c h ,  
n a k o u ie c  do  tr u d n ie n ia  s ię  N a u c z y c ie ls tw e m  p ryw atn om  w C e
s a r s tw ie  i  K r ó le s tw ie . W I  rn p ó łr o c z u  ro k u  szk o ln eg o  186%  
b ę d ą  w y k ła d a n e  n a stęp u ją ce  p rzed m io tu , a )  Z b iorow e: 1) N a 
u k a  R e lig j i i  m o ra ln o śc i k u rs  n iż s z y  i w y ż sz y ;  N a u k a  o b 
r z ą d k ó w  k o ś c ie ln y c h  k u rs n iż s z y  i w y ż sz y ; 3j J ę z y k  P o b k i  
k u r s  n iż s z y  i  w y ższy , o ra z  d ek la m a cja ; 4) J ę z y k  W ło s k i  
k u r s  n iż s z y  i  w yższy ; 5) J ę z y k  F r a n c u z k i k u rs  n iż szy  i  w y ż 
s z y ;  6) Z a sa d y  e le m e n ta r n e  m u zyk i; 7) Z a sa d y  w y ż sz e  m u 
zy k i;  8) N a u k a  H arm oąji k u rs  n iż s z y , śred n i i w y ż szy ; 9) 
N a u k a  k o n tra p u n k tu ; 10 ) N a u k a  śp iew u  ch ó ro w eg o ; A) P r z e d -  
m io ta  p o jed y n czo  w yk ład an e: 11) K la s a  organ ów  k u rs  n iż -  
s z y  1 w y ższy ; 12) K la sa  org a n ó w  d la  o r g a n is tó w  w ie jsk ich ;  
S 3) K la sa  S o lfed ż ió w ; 14) K la s a  śp ie w u  so low ego; 15) K la sa  
sk r zy p có w  d la  p o czą tk u ją cy ch ; 16 ) K la sa  sk r zy p eó w  k u rs  
n iż s z y  i w y ższy : 1 7) K la sa  w io lo n c z e li k u rs  n iż s z y  i  w y ż sz y ;  
18) K la e a  fortep jan u  d la  p o czą tk u ją cy ch . 19) K la sa  fo r tep ja -  
n u k u r s  n iż s z y  (3  o d d z ia ły ); 2 0 ) K la sa  fo r tep ja n u  k u rs  w y ż 
szy ;  2 1 ) K lasa  fo r tep ja n u  d la  śp ie w a k ó w  i śp ie w a cz e k ; 22) 
K la s a  k o n tra b a su ; 2 3 ) K la s a f le tu ;  2 4 ) K la sa  oboju; 25) K la 
s a  k la rn etu ; 2 6 ) K la sa  fa g o tu ; 27) K la sa  trą b y ; 2 8 ) K la sa  
trą b o n u ; 2 9 ) K la sa  w a lto ru i. O p rócz  p o w y ż sz y c h  k la s , o tw ie 
ra ją  s ię  now e. a  m ian ow icie: 1) K la sa  K o m p o zy c ji i  In str u -  
m en ta cji;  2) K la sa  fo r tep ja n u  ku r3  w y ż sz y , o d d z ia ł 2 gi. 
K a n d y d a c i i  K a n d y d a tk i n ow o  p rzy b y w a ją cy  z g ła sz a ć  s ię  
w in n i do  e g z a m in ó w  w to w a r z y stw ie  r o d z ic ó w  lu b  o p ie k u n ó w  
o d  d n ia  20  S ie r p n ia  ( l  W r ze śn ia )  z  ra n a  o d  g o d z in y  9 -ej 
do 12 e j, p o  p o łu d n iu  z a ś  od  g o d z in y  2 -e j d o 4 - e j .  (D . W  )

następny szkolny, nastąpi z dniem lGtym Sierpnia, 
r. b .— Jawor s/ci.

— Na odbytym w d. 13 z. ni. exaraenie publicznym 
aa Pensji prywatnej w m. Radomsku, przez FelixaA'a- 
bjaniego utrzymywanej, następujący uczniowie, otrzy
mali nagrody: «) w xiążkach: z klassy w stępnej: D łu
gosz Felix, Pinakiewicz Felicjan, Starostecki Teofil i 
Krukowski Konstanty; z k k le j :  Koc Paweł; z kl:2ej: 
Wiśniewski Antoni iK lam ińsk i Achilles; b) w listach 
pochwalnych: z kl: wstępnej: BekierAdolf, Miedzie- 
jew ski Stanisław, Kaczorowski W ładysław, Mrozowski 
Alexander-Eugetijusz, Boh rn Józef, Nowakowski To- 
®asz i Szołowski Stanisław; z kl: lsze j: Bednarski 
Ju tom ; z kl: 2g iej: Ośeik K aro l.-N o w y  rok szkolny

zacznie się z dniem 20tym b. m.
T/ 1 0^ona Pensji Wyższej żeńskiej przy ulicy 

Nl.'° 1338 (°bok f’omu W. Mintra), ma 
•» v ,! .^awiad°mić szanownych Rodziców i Opiekunów, 
i-óyn/cynf02^111110’ miejscowych, jak  przyehodnich, 

V : , - s!® z dniem lOtym b. m., a wykład nauk
-  o  Marja K in d er. '

tna •/n . . . 7? , , n"i1.WY *sz ej żeńskiej w Koninie,
K i , ,̂ t ? ‘l f e c_?aano» “ych Rodziców i Opie-_ f  m u 1 I 1
kunow .iz wrokmbreżącym zapis UfZeuoic rozpoczyna
Się z dniem 1 ). m., a kurs nauk z dniem lOtym tegoż 
miesi!)ca.— A.Piotrowska.

-  Utrzymujący Szkole W yższą męzką prywatna 
w m. Piotrkowie, zawiadamia szanownych Rodziców 

1  Opiekunów, iż zapis uczniów do tejże Szkoły na rok

— (Art: nad:), Sądzieipy, że na czasie będzie spro
stować mniemanie: jakoby ciśnienie powietrza zwię- 
kszać^ się miało w znacznej wysokości po nad powie
rzchnią ziemi. Ciśnienie powietrza na naszą ziemię 
i na ciała na niej znajdujące się nie zawsze jest je- 
dnakowem. Przy tem peraturze 0° i przy w zniesie
niu słupa w barometrze na 28 cali, ciśnienie atmosfe
ry  naszej wynosi 2,216 funtów, na każdą stopę kwa
dratow ą Paryzką. Ponieważ zaś powierzchnia ciała 
u dorosłego człowieka przedstawia obszar około czter
nastu do piętnastu stóp kwadratowych, przeto ciśnie
nie atmosfery na nią równać się będzie około 34,000 
funtów. Z podniesieniem się słupa w barom etrze o je 
den np. cal, zmniejsza się ciśnienie powietrza atm o
sferycznego o G’/io funta na stopę kwadratową, czyli 
blizko o 140 funtów na powierzennią naszego ciała. 
Przy opadaniu znów słupa baroraetrycznego, ciśnie
nie zwiększa się w tymże samym stosunku. Zdawa
łoby się więc, że człowiek nie je s t w stanie wytrzy
mać tak  olbrzymiego nacisku, a jednak takowego 
wcale nie czujemy, ponieważ powietrze znajdujące się 
wewnątrz naszego ciała, zostaje w zupełnej równowa
dze z powietrzem otaczającem nas ze wszech stron. 
Atmosfera wtedy tylko byłaby w stanie zgnieść swym 
uciskiem nasze eiało, gdyby w niem zupełnie nie by
ło powietrza, i na odwrót, powietrze w nas zawarte 
niezawodnie by nas rozsadziło, gdyby nas otaczająca 
powietrznia w tem nie przeszkadzała. Wreszcie przy 1 

silniejszem ciśnieniu powietrza jak  np. w głębokich 
dolinach lub przepaściach, organa nasze cokolwiek się 
ściskają, acz bardzo nie znacznie; przy slabem zaś c i
śnieniu atmosferycznem np. na wysokich górach, 
przyrządy składające nasze ciało rozszerzają się n ie
co. W wyższych warstwach atmosferycznych zmniej
sza się nietylko ciśnienie powietrza, ale i sprężystość 
jego jako też stan  ciepła i wilgoci. Dlatego też w cza
sie podróży nadpowietrznych występują niekiedy ro
zliczne objawy chorobliwe, jako to uczucie ściskania 
w piersiach, silne bicie serca, ogólne osłabienie, chęć 
do snu, krwotoki osobliwie z nosa i z uszów skutkiem 
pęknięcia naczyń krwio-nośnych żylnych powierzcho- 1 

wnych.
— „Może być cyrulikiem, kto nie jest lekarzem ,'’ 

powiedział Krasicki w jednej ze swoich satyr. Ł a
twiej jednak to powiedzieć, aniżeli objaśnić zkąd sig 
wzięło to nazwanie Cyrulik, którem mianujemy Człon
ków szanownego tego Cechu. Golibroda, Golarz, do
brze, ale sposobem zbyt ograniczonym, maluje jedną 
z czynności Cyrulika; zresztą są to wyrażenia, któ
re nie przestały być trywialne i w poważnej mowie 
przyjęte być nie mogą. Są etymologowie, którzy 
w nazwaniu Cyrulika u pat ro ją skażenie pierwotne
go wyrazu Cerole/f, to je s t człowieka, który lecz/) 
cere albo leczy rany za pomocą cerowania. Xiądz 
Juśkiewicz idzie dalej, i wyprowadza ten wyraz od 
łacińskiego Cerologus to jest wróżbity przepowiada
jącego przyszłość za pomocą lania wosku na wodę- 
Z tego odm ętu zdań sam nawet dowcipny Figaro, 
wyprowadzić 1 as niezdola i zdaje się, że dawnym 
obyczajem trzeba nam będzie pozostać przy Cyru
liku.
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— (Art: nad:). Wszyscy narzekamy na Niemców. 
•Se w wielu razach n&s wyprzedzają, a jednak naślado
wać ich nie umiemy, kiedy w Wrocławiu znieśli taxę 
na chleb, to okoliczni mieszkańcy, tanim, prześli
cznym, białym, smacznym i niestęchłym  chlebem, za
rzucili Wrocław i piekarze musieli zastosować się do 
ogółu, a nie ogól do piekarzy. U  nas przeciwnie, jak 
tylko znieśli t«xę, chleb podrożał, pomimo umiarko
wanej ceny żyta i pszenicy, zawsze bywa niedopieczo
ny, czarny i stęchły, ale kupić go trzeba, bo trzeba 
jeść, piekarze wiedzą dobrze, że nasz rolnik cbleba 
piec niebędzie, i wieśniak sam kupuje w Warszawie 
chleb razowy. Mieszkańcy w małych mieszkaniach 
nie mają ani pieców, ani usługi do tego,azatem  trzeba 
się żywić kwaśnemi bulkami i takim chlebem jaki 
z łaski swojej, a za nasze dobre pieniądze, piekarze 
upieką.

— W ielokrotnie donoszono o usiłowaniach połącze
nia Ameryki z Europą za pośrednictwem telegrafu. 
Teraz zdaje się, urzeczywistnienie tego olbrzymiego 
pomysłu jest blizkie. Donoszą właśuie z Petersburga, 
że pięć różnych projektów urządzenia telegrafu przez 
cieśninę Beringa przedstawiono Rządowi Rossyjskie- 
mu, z których trzy odrzucono, dwa zaś wzięto pod ro
zwagę. Jeden z tych podał Anglik, drugi Kompania 
Amurska. Obecnie jest w ruchu telegraf do Kazania, 
a ztąd przez Irkuck w Syberji doprowadzono go je- 
dnem ramieniem do Kiachty, drugiem do Werch-Udia- 
ska. również z Mikołajewa przy ujściu Arnuru, do 
Chabarówki z ramieniem do Zofijska nad zatoką de 
Austrie. Dla uzupełnienia tej linji pozostaje już ty l
ko do wykończenia połączenie Werch-Udinska z Cha- 
barówką. W tych czasach zawarto umowę z Preze
sem stowarzyszenia zachodnich telegrafów Amerykań
skich, w której Rosja zobowiązała się linję do Miko
łajewa przy ujściu Amuru wykończyć, ztąd zaś d al
szą budowlę prowadzić będzie stowarzyszenie Amery
kańskie wzdłuż wybrzeża rossyjskiego przez cieśninę 
Beringa, posiadłości rossyjskie w Ameryce, przez An
gielską osadę Kolumbię aż do San-Francisco; gdzie 
linja ta zetkuie się z główną siecią telegrafów Amery
ki. Na ten cel złożyło stowarzyszenie Amerykańskie 
kapitał 10 tniijinów dolarów —w akcjach już niem al 
zupełnie rozebranych. W  przeciągu'lat pięciu ma 
stanąć to dzieło prawdziwie wielkiego pomysłu. D o
chody z linji od Mikołajewa do S. Francisco pobierać 
ina przez lat 30ci stowarzyszenie Amerykańskie; za
strzega tylko Rossja, ażeby urzędnikami, na stacjach 
w dziedzinach Rossyjskich, w przeważnej liczbie byli 
Rossjanie. Stowarzyszenie Amerykańskie utraci przy
wilej, jeśli do la t pięciu dzieła n ie  wykończy.

— O Żniwach w- okolicy Lwowa piszą, że sprzęt 
odbywa się bardzo szybko wskutek panującej posuchy, 
żyto  jak równie jęczm ień i groch zaraz po skoszeniu  
zwozi się do stoiioł. Jakość żyta jest wyborna, groch 
natomiast dla posuchy jest drobny. Strączków ma d o 
statek.

— Francuzki Inż vnier Gali bero t wynalazł przyrząd 
do oddychania w miejscach szkodliwemi wyziewami 
napełnionych. Przyrzą 1 ten składa się z munsztuczka 
szczelnie do ust "przystającego, dwóch długich rurek 
guttaperkowych i szczypczyków ściskających nozdrza.

W ciąganie w sitb ie powietrza, a następnie oddycha
nie odbywa się przez kolejne zatykanie językiem  j e 
dnej lub drugiej rurki. Użyteczność tego przyrządu 
szczególnie daje się oceir: w kopalniach węgla z ie 
mnego, zwłaszcza po exp ozji jako też przy czyszcze
niu kanałów podmiejskich i kloak. Bliższy jego opis 
podaje Anna/es des ponts et chaussees za m iesiąc 
Grudzień z r. z.

— W Wiedniu mechanik Greger otrzym ał patent 
na wyrób instrumentu, do powiększania doniosłości 
głosu publicznych mówców. Przyrząd ten składa się  
z kilku akustycznych rurek, które um ieszczone po
za mównicą, podnoszą siłę głosu tak, iż wypowiedziana 
mowa, choćby nie dość mocny m głosem, we wszyst- 
kićh punktach obszernej nawet sali słyszaną być

m° ! e’wiadomo, że owady zwane wołki, wyrządzają 
nieraz znaczne szkody w zbożu nagromadzouem w śpi- 
chrzu. Pewien Agronom Francuzki podaje nieomylny 
na to sposób, polegający na posypaniu zboża mąką, 
zm ieloną ze zwyczajnej białej fasoli.

— Dziennik ‘Diritto w Turynie donosi o nowym  
wynalazku jakiegoś P. Monzetti, któryby wszystkie 
telegrafy zakasował. Przy pomocy tego przyrządu 
dwie osoby choćby na przeciwnych krańcach świata 
bardzo szybko porozumiewać się mogą.

— Na konkursie wiolonczelistów odbytym w Ce- 
sarskiera Kouserwatorjum Muzycznem w Paryżu, dru
gą nagrodę otrzymał P. Mirecki, uczeń znanego P a 
na Franchomme.
_ — Mówią, że w papierach Halewego, Kompozytora 

Żydówki, wynaleziono partycję dotąd zupełnie niezua 
ną nowej jego opery Noe.

— W Ameryce, Panna Marja Mitchell, ozdobiona 
przez Króla Duńskiego medalem złotym za odkrycie 
nowej Komety, mianowaną została Professorem Astro
nomii w wyższej szkole żeńskiej w Poughkeepsie.- -  
W Washingtonie i w New-Yorku 2ch murzynów przy
jętych zostało na Adwokatów.

— Publiczność Berlińska jakkolwiek nader muzy
kalna, nie chętnie jednak przesiaduje dłużej w Tea
trze, nad czas zwyczajami zakreślony. Dla tego D y
rektor opery Berlińskiej mając zamiar wystawiać 
„ Afrykankę”, która przeszło 5 godzin trwa, postanowił 
znieść się  z Dyrektorem Kouserwatorjum w Bruxelli 
P. Fetis, o skrócenie niektórych ustępów.

’ — Utrzymujący ogród ludowy (Volksgarten) w B er
linie, kazał zbudować pewien rodzaj wozu tryum fal
nego, który objeżdżając ulice Berlina służyć ma za  
kolumnę afiszową.

W Heidelbergu szczególnym  trafem, znaleziono
listy Si hi Hera, Ifflanda i Dalberga. W łaściciel hote
lu Bieringer, o d ą d a ł niedawno stare, pięknie wyro
bione biurko i w jednej z szuflad, znalazł pakiet li- 
stów tych sławnych ludzi. Bieringer, oddał je  jedne* 
mu z wielkich autograficznych zbiorów.

— W szk o le  politechnicznej w Pradze Czeskiej, 
i w  : Czechów, 187 Niemców

9 Polaków, 5 Serbów, 1 Madżjar, 1 Słowak i 
sjaniu. bv.

— W roku 1863, w Londynie °oÓo, w ię
dła sztuk  72,000, owiec 28 5 ,00 0 , cieląt 26 , ,
przów 17,000.
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— Na tegorocznej wystawie rolniczej w Kolonji 
szczególną uwagę zwróciła machina obłupująca łupi
nę z ziarna zbożowego, nowo wynaleziona przez PP. 
Henckiel i Seek w Mnichowie. Pszenica poddana dzia
łaniu tej machiny, wychodzi zupełnie czysto, wolna od 
łupiny wywianej równocześnie przez tęż samą machi
nę bez utraty masy mącznej. Mąka z takiego ziarna 
mielona, wychodzi lepszą od zwyczajnej.

— Odebraliśmy wiadomość iż w dniu 29 z. m. 
w Berlinie, w tamtejszym Kościele katolickim odbył 
się  obrzęd zaślubin Hr. Kazimierza Ostroróg Sadow
skiego, dziedzica dóbr Biejkowa w Okręgu Czerskim, 
syna niegdy Józefa i Rozalji ze Skórkowskich Hra
biów Ostroróg Sadowskich, z Panną Wandą Rutkow
ską, córką Marjana i Wandy z Trębickich małżonków 
Rutkowskich obywateli ziemskich Królestwa.

— Wczoraj przyjechał do Warszawy: Jenerał Major 
Czernicki, z Siedlec; - wyjechał zaś: Rzeczywisty 
Radca Stanu Orłowski i Sekretarz Stanu przy Ra
dzie Stanu Królestwa Zieliński, zagranicę.

— Dziś o godzinie 8mej rano, w Kościele Metro
politalnym Sgo Jana odbył się obrzęd zaślubin P. Sta
nisława Sempołowskiego, właściciela wsi Wysokie, 
w W.KsięztwiePoznańskiem, syna Franciszka i Emiłji 
z Mateckich Małżonków Sempołowskich, z Panną Ma- 
rjanną Potrzobowską, Córką Franciszka b. Sędziego 
Appelacyjnego Emeryts, i Ksawery z Borakowskich 
małżonków Potrzobowskich. Obrzędu dopełnił Ksiądz 
Aleksander-Maciej Roguski. Po ślubie Państwo mło
dzi udali się do domu Rodziców Panny młodej, gdzie 
przyjmowali życzenia Krewnych i Przyjaciół, a nastę
pnie mieli się udać do dóbr Pana młodego.

— Jutro, w  Kościele Sgo K r z y ż a , o godz: 9ej z ra
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój du
szy ś. p. Władysława Moszczeńskiego, Pisarza Sądu 
Pokoju Okręgu Brzezińskiego; na które w nieobecno
ści Zony, pozostałaFamilja, zaprasza Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych. (11,932)

W dniu jutrzejszym w Kościele Sgo K a r o l a  
Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, o godzinie lOej ra
no, odprawiać się będzie Nabożeństwo za dusze zm ar
łych Teofili Żeromskiej, Córki jej Eufemji i Zięcia Ka
rola Łukańskich; na które, pozostała Córka, zaprasza

s_ a^ych Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (11,931.) 
sie w J i sP°kÓj duszy Józefy Bednarskiej, odbędzie 
wdnin 7 K lutrzejszym, o godzinie lOtej Wotywa, a 
noeRy i ty  Poniedziałek), Nabożeństwo żałobne 
sozostału p - J.^oiiciele po-Augusijańskim\ na które, 2ES1' S t t Ł J  zapraszają Familie- i Zna-

prawionem zostanie Nabożeń«e„^ * V l ’ . 
trzejszym, w Kościele Powązkowsuf^h"6 V  * ^  
z rana, na które pozostała Matk; z .’ń d ^ im "  Wnu
kiem, w nieobecności Męża z m a r łe j ,  Jurasza Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (iiV d 3 P)

-  (Art. nad:). Poniższe słów kilka zwracam do 
tych których bliższe stosunki łączyły z domem, dziś 
przez zgon ś. p. Teressy z Bańkowskich tłanusz, osie

roconym. Kogoż z nas czcią nie przejmowała, ta pra
wdziwa Chrześcianka, wzór żon i matek? Kto ją znał, 
pojął od razu ogromne znaczenie kobiety w rodzinie. 
W ziemskie uboga dostatki, bogatą była w skarby 
matczynego serca. Nieubiegająca się za mądrością 
światową, wychowała jednak pokolenie, co albo już 
zajmuje albo zajmie zaszczytne i użyteczne w spo
łeczeństwie stanowisko. Czyż najbogatsza wystawność, 
mogła kiedy wyrównać ujmującej gościnności skro
mnego domu, wykwintnym ładem ś. p. Teressy rzą
dzonego? Słodyczą, domowe pożycie umilająca, skąpa 
dla siebie, dla swoich rozrzutna, na cierpienia bliźnie
go czuła, łzę boleści lekką ręką kobiety, koić i ocierać 
sposobna, cichą pracą szczęśliwa, ś. p. Teressa w ser
cach tych, którzy do niej należeli niepowetowaną stra
tę  zrządziła. BOGU tylko jednemu taką ciężką pró
bę ofiarować, płakać Zgasłej, i z Jej przykładu korzy
stać,— oto wszystko co najbliższym po krwi i po ser
cu pozostaje!

— Dnia 29 Lipca wieczorem, spół-towarzysze pracy, 
po jej ukończeniu, odprowadzili na Powązki ciało ś. p. 
Andrzeja Lewickiego, Zecera Drukarskiego, pracują
cego w Drukarni Kurjera Warszawskiego, którego 
w 54tym roku, po kilkoletnich i dolegliwych cierpie
niach, śmierć niezbłagana, za ofiarę sobie wybrała. 
Od lat młodocianych pracował szczerze, bez wytchniena 
i spokoju. BÓG ci przyspieszył śmierć, gdyś zaledwie 
drogę twardego życia rozpoczął, przez wejście w po
wtórne związki małżeńskie i osierociwszy po sobie tkli
wie przywiązaną Żonę, Annę z Pocztowskich i małego 
Synka Marjana, a z pierwszego małżeństwa, dwoje 
Dzieci dorosłych. Poszedłeś gdzie pokora drogę prze- 
b'ja? gdzie dla ubogich w duchu Królestwo. My po
zostali słowem świętej Religji naszej, żegnamy Cię 
raz jeszcze: PANIE, świeć nad duszą Twoją!

— Ciąg dubeltów który wedle starej myśliwskiej 
tradycji przypada na Ś Ś . J a k ó b a  i A n n ę , już się na 
dobre rozpoczął. W okolicach Warszawy ptaka tego 
coraz rzadziej spotykać można. Przypisać to należy 
i kilku suchym latom po sobie następującym, i uregu
lowaniu gruntów przez kopanie rowów i spust wód na 
łąkach. Starzy myśliwi pamiętają kiedy cała okolica 
za Pragą, gdzie dziś bujna pszenica się pochyla, była 
pasmem błót i trzęsawisk na których dubelty, bekasy 
i różne błotne ptastwo, tysiącami się roiło.

— Słyszeliśmy, że PP. Berg, aeronauci, w przyszłą 
Niedzielę, mają się wznieść balonem, a dochód z tego 
przedstawienia, przeznaczają na Pogorzelców miasta 
Piotrkowa i Kałuszyna.

—• Słyszeliśmy, iż P. Feliksiewicz Artysta dramaty
czny Teatru Płockiego jako gość wystąpić ma na sce
nie Warszawskiej, podobno w dramie Rytta hiszpanka.

— Donosimy Czytelniczkom naszym,iż zapowiedzia
ne wachlarze Chińskie, wczoraj nadeszły do składu 
herbaty P. Hering przy ulicy Krak:-Przedm: w domu 
P. Beyera; przez kilka godzin setki ich wykupiono. 
Moda noszenia wachlarzy rozpowszechniła się i w Niem
czech; w Wiedniu noszą je i mężczyźni.

— Dawne publiczne studnie miejskie w rynku Sta- 
rego-Miasta, w rynku Nowego Miasta, oraz przy ulicy 
Skórzanej, w trotuarze Gościnuego-Dworu, z uwagi, 
że posiadają wodę zepsutą i stanowią przeszkodę
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w kommunikacji, i że obok tego są położone w blizko- 
ści zdrojów wodociągowych, uznano za niepotrzebne 
i kommunikacji zawadzające, skutkiem .tego zasypa
nie ich i zupełne skasowanie już zarządzone zostało. 
Podobnież zasypaną została studnia w dawnej poses_ 
sji po Łagiewnickich, z powodu wznosić się mających 
nowych gmachów.

— W zeszłym tygodniu sprzedane zostały dobra 
Rzecznica w Gubernji Lubelskiej, włók około 50 obej
mując, z inwentarzami, za cenę po rs. 075 za wlokę, 
przechodzą w ręce obywatala tutejszego.

— W Słucku (Gub: Wileńska), w Gimnazjum tam- 
tejszem 5ciu uczniów ukończyło kurs nauk całkowity 
w r. b. Ogółem w tejże szkole jest 188 uczniów.

— W Powiecie Połockim (Gub: Witebska), 27 Czer
wca (9go z m.), od pioruna zabite zostały cztery wiej
skie dziewczyny pasące bydło w polu, a trzy inne 
dziewczęta i dwaj chłopcy przy nich znajdujący się, 
otrzymali wszyscy obrażenia na ciele.

— Od dnia 21 z. m. b. r., w Wilnie najpiękniej
sza trwa pogoda, bardzo sprzyjająca zbiorowi siana, 
które się rozpoczęło. Upały na słońcu dochodzą do 
30stu stopni Reaumura.

— Kolei żelazna południowa, jak pisze Kpewlamn, 
już jest doprowadzona do Gubernji Podolskiej.

— Józef Słowikowski., Patron Trybunału, na własne 
żądanie, z Radomia do Warszawy przeniesiony, mie
szka przy ulicy Nalewki N° 2239, w oficynie na pra
wo, druga sień na pierwszem piętrze Ner lOty lokalu, 
w domu Rubinsteina. (11,904.)

— Z  Kalisza. — W tych dniach odebrałem świeży 
transport wody Vichy naturalnej; jak niemniej różne 
specjalja francuzkie, między iunemi Benziua bez za
pachu Dra Collas, a także i Dra Richard. Injection 
et Capsules de Matico, syrop chrzanowy, pastylki z so
ku sałaty, i t. p. — Stanisław Hildebrand, Właściciel 
Apteki w Rynku. (11,934.)

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż 28go Lipca. — Pożyczka Pary- 

zka powiodła się pomyślnie. Zaliczenia w gotowiznie 
uiszczone, przechodzą o 10 miljonów summę jaką na
leżało zapłacić przy zapisywaniu się na pożyczkę. 
Zwrócić przytem należy uwagę, że prze wyżka ta pra
wie wyłącznie pochodzi od drobnych podpisujących 
się kapitalistów.— Wiele Państw mianowało już swych 
komisarzy na wystawę 1867. — Każdy komisarz, ma 
dodanego budowniczego swej narodowości, dla rozpo
rządzeń techuicznych i nakreślenia planów miejsca 
potrzebnego dla wrystawców tego kraju. Zamianowa
ni są już komisarze Anglji, Prus, Włoch, Beja Tune- 
tańskiego i t. d. — Administracje Francuzkich dróg 
żelaznych, zachęcone powodzeniem swych pociągów 
spacerowych (trains de plaisir) na uroczystości 15go 
Sierpnia, postanowiły rozciągnąć do wszystkich oko
lic Europy wyjątkową taryfę, z której dotychczas tyl
ko Belgija korzystała. Tym razem robią one odezwę 
do wszystkich ciekawych, od Madrytu do Pesztu, od 
Neapolu do Kopenhagi. — Wielki Książę Badeóski 
przejeżdżał w zeszły Czwartek przez Paryż, pod na
zwiskiem Hrabiego Ęberstein, udając się do kąpis- 
li morskich w Trouvilie. — W Biaritz czynią już przy
gotowania na przyjęcie rodziny Cesarskiej. — Mówią

że Cesarz zaprosił Księcia Humberta na uroczystości 
morskie do Cherbourga. -  Admirałowie dowodzący 
flotami w Cherbourg!! mają mieć mowy znaczenia po
litycznego. Mowy te przedstawiano podobno rządowi 
Francuskiemu i Angielskiemu. -  Książę Napo eon 
wraca jutro do Paryża.—Krąży wiesc, ze Hi. Wa.ew- 
ski, po wybraniu go w Landes na deputowanego, otrzy
ma godność Książęcą.-Zmarły wczoraj w swych do
brach w dep. Aude wielki Referendarz Senatu, Jene- 
rał d Hautpoul, urodził się w 1789 r , a skończywszy 
szkołę wojskową, wszedł jako podporucz i d i  ̂
pułku piechoty linijowej i odbył kampauję p ą 
półwyspie Pyrenejskim. W 1812 r. dosta s ęi - 
woli Angielskiej pod Aragiles, gdzie się bai -
czył. W 1830 r. został deputowanym, w 184b Parem, 
a następnie w 1845 r. ^ p u t o w a u y m  i Ministrem woj. 
ny w Gabinecie z 31go Października, w 1850 Guber 
natorem Algierji, a przy utworzeniu benatu Senato
rem i wielkim Referendarzem. Był on wiernym Bo- 
uapartystą i powszechnie lubionym. (Ind. rsei.J 

WŁOCHY. Od dnia 20 Lipca wszystkie Minister
stwa Włoskie są już zainstalowane w nowej stolicy 
Królestwa, z wyjątkiem Ministerstwa Sprawiedliwo
ści, które jednak wkrótce się tam zupełnie przenie
sie. — Dzienniki Włoskie uskarżają się powszechnie 
na to, że bandyci wpadają na terntoigum Włoskie 
z granic territorium Rzymskiego i ze w at . P 
zka nie przedsiębierze energicznych kroków przeciw 
tym napadom. Niedawno znowu za mordo wah kilka 
osób a uprowadzili także pewną liczbę. _ 1 i. Di ,
Poseł Włoski w Kopenhadze został mianowany Po
słem w Lizbonie. — Mury otaczające Florencję mają 
w ciągu lat trzech lub czterech być zamienione na 
bulwary. Miasto zawarło już w tym przedmiocie u- 
kład z towarzystwem Anglo-Włoskiem, reprezento- 
wanem przez Hr. Alfieri di Megliano. -  w i ,u ,0
w

Władze
N e a n o l u "  przedsięwzięły także “ środki sanitarne

i i l / o 7 u l d  W  A n k v i n l A  —przeciw cholerze, która się ukaza a w Ankome.
W tych dniach schwytano w Neapolitanskiem trzech 
towarzyszów Giardulla, stanowiących^zczątki^bandy.

Ostatnie Wiadomości.
Depesza z Loadynu datowana 3 Igo Lipca zawia

damia że wypadek jaki się przytrafi! wlime Trans
a tla n ty ck ie j został usunięty, izolacja i podawanie sy
gnałów telegraficznych przywrócoue. „Great Eastern” 
telegrafuje, pod datą 30go z m. wieczór, że upłynął 
iuż 650 mil i zanurzył 750 mil liny Transatlantyckiej.

W iener Abend Post” z 31 z. m , podaje okóln ik  
Hr: Belcredi do N aczelników  prowincji, z w yjątkiem  
W ę"ier. W zywa on, aby p ilnow ali d zia łan ia  w ładz  
legalnego, energicznego i godnego, obok popierania  
rozwoju sam orządu.

Kreuz-Ztg w liście z Wiednia utrzymuje, że jeśli 
Cesarz Franciszek-Józef nie uda się do Gastein, będzie 
to oznaką najgorszych stosunków między Prusami 
i Austrją.— Słychać, że u aresztowanego Redaktora 
May, w Kiel, znaleziono papiery kompromitująceXię- 
cia Następcę Augustenburgskiego. — Z Ameryki wia
domości dochodzą do 22go z. m. WLuizjanie okazują 
się jeszcze bandy Gerylasów.-— Jefferson-Davis nie 
jest tak słabym jak głoszono. (Sch!:-Ztg)
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S z a r a d a .
Panna i S trze lce  

T ara  na  łące pod gaikiem,
Siedzi P anna  nad strum ykiem ,
W  zam yśleniu swem głębókiem, 
Podczernionem  wodząc okiem,
Lub nad wodą się pochyli,
Usta złoży i przym ili,
I  tak  p a trzy  w to zwierciadło. 
Ciągle krzywiąc tw arz wybtadłą, 
Ciągle b iorąc w straszne męki, 
Pozosta łe  jeszcze wdzięki,
W reszcie w dłonie lica skryła. 
Ciężkie pierw sze  z ust rzuciła,
1 gdy wzrok chce utkwić w niebie, 
W idzi S trze lca  ulizko siebie,
T en  z uśm iechem  głową wstrząsa,
I pokręca sobie wąsa,
—Cóż tak  dum asz lube dziecie? 
Pewnie pierw sze  drugie  trzecie.  
Takie myśli czegoś warte —
—T ak  je s t  w arte, ale czw a r te  ...— 
—Myśl o m ężu także  m iła 
T ylko żeś się ju ż  spóźniła.
Bo jakobyś cudu chciała,
Ciągleś w chłopcach przebierała,
A tu  k łopot z tak ą  biedą,
Bo m ężczyźni w górę idą,
T rzeba  stawiać ja k  na  kartę ;
Choć m asz p iękne trzec ie  czw arte ,  
Choć w zdychałaś chw ile długie,
A tu  ciągle czw a r te  drugie,
Dziś na chłopców ciężkie czasy, 
Porzuć z item te  grymasy,
Bo ja k  się ta k  dr..żyć będziesz,
To i m ęża nie zdobędziesz,
A ju k  w s z y s t k o  czas im  zmiecie. 
Sm utno będzie moje dziecie

(Zeszła Szarada: Krnjka).

-— R o z m a it o ś c i . — Gazeta Uoiuu de Charleroi, do
nosi, że w tern mieście pewien Jegom ość wracał pó
źno w nocy z ps-m  do domu, ale że pies zatrzym y
wał się w drodze, nawoływał go i od tych częstych 
wołań d istnł opadnięcia szczęk. U dał się więc do 
najbliższego lekarza i począł dzwonić do drzwi, lecz 
kiedy lekarz przez okno zapytał się czego żąda, nie- 
był w stan ie  wymówić słowa, tylko krzyczał, lekarz 
wtedy myśląc, że ma do czynienia z jakim pijanym  
włóczęgą nocnym, kazał mu iść precz i zam knął o- 
kno. Chory gwałtowniej jeszcze począł dzwonie i 
dobijać się, lekarz wtedy otworzył drzwi i rozgnie
wany dat mu policzek tak silny, że natychm iast szczęki 
wróciły na miejsęe i chory nie tracąc przytomności 
umysłu, począł mu dziękować za przywrócenie m o
wy, lekarz tak się jednak gwałtowności tej szczę- 
% ’ 0Peiacji, zawstydził, że znowu zam knął mu
H i !  n  s™  5 uiechciał żadnych przyjąć po- 

•f. ' ,  nas przed laty podobny wypadek m iał
S  i l . / " ”/ - 1 Doktora Czekferśkiego, ktoś złe-
wając k i l k a k t u t n i e ,  doznał t a k i e g o  opadnięcia szczęk, 

d0 Duktr,ra na migi da-
•Je . , * 1 , C(? g0 sP°tkalo. Ćzekierski p o ją  wszy
o co idzie, palnął go w papo, pacjent ^  a ,Je
w  tej Chwil, zawołał: coś Pan zrobił?1’ „to żeś odzy
sk ał mowę odpowiedział mu lekarz. — Anglik przy
bywszy do Paryża, kazał przywołać golibrodę i po
łożywszy na stole dukata  ̂ i pistolet, zapowiedział 
mu, że mu w łeb wypali, jeżeli go hrzytwą zadra
żnię. „A. cóż, czy ci ręka mezatlrżała? ’ zapytał An

glik  po skończonej operacji. „Bynajmniej” odparł 
Figaro Paryzki, „bo gdybym był Milorda zadrasnął, 
tobym był i do reszty Waszą Miłość dojechał.” Mówią, 
że Anglik więcej już tej próby nie powtarzał.

W iadom ości L iterack ie.
— Jak na każdy dzień w roku przypada jakiegoś 

Świętego, tak każdy m iesiąc pobożność wiernych 
poświęca jakiemu osobliwszemu Nabożeństwu, lilie- 
sit/c Sierpień  poświęcony jest Niepokalanemu S e r c u  
MARJI, i pierwszą Niedzielę po Uroczystości W nie
bowzięcia MARJI, Kościół przeznacza na uczczenie 
tegoż niepokalanego S erca  MAIIJI.— X. St: Ulanecki. 
S .T .iO . P.D., jak to w swym cza.ie donosiliśmy, wy
dał w bieżącym roku książeczkę pod nazwą Miesiąc 
Niepokalanego Herca MAHJl, i ona służyła już wier
nym ua miesiąc Maj, właściwie przecież służy ona no 
miesiąc Sierpień. Dostać jej można w księgarniach  
znakomitszych i u Wydawcy w pałacu Zamojskich  
przy ulicy Wiejskiej. Cena nader przystępna, bo 
z dwoma wizerunkami, zwłaszcza z drugim bardzo 
pięknym  S e r c e  MARJI przedstawiającym, um yślnie 
na m iesiąc Sierpni! na stali odbitym, zip. 1 tylko.— 
Tenże Xiądz Ulanecki, wydał świeżo Nabożeństwo pod 
nazwą PANIE Przem ień , po gr. 10 exemplarz, wraz 
z wizerunkiem z llofaela.

— P r z e g l ą d  K a t o l l r k i  N er 30, wyszedł z d rnkn  
i zawiera: Mowa m iana na zakończenie roku  naukowego do 
Alumnów Akadem ji Duchownej; Cywilizacja i Curystjanizm  
(dalszy ciąg): Św: Alojzy (dalszy ciąg); K orrespondeucja 
z P u łtu sk a  (dokończenie); K ronika

— 0 | i l e k u n n  l l a m u n e g w ,  wyszedł Mer 31, k tó 
ry zaw iera następu jące  artykuły : August Spiski, przez A le
x an d ra  Adamowicza, (z portretem ); Requiem , młodej przy
jació łce, w iersz A. E . Odyńca; C órka rzem ieślnika, pow ia
stka obyczajowa, przez A dam a W iślickiego, (ciąg dalszy), 
(z drzeworytem); Żegluga napowietrzna, przez Ju lju sza  S ta r- 
kla, (ż drzeworytem ); Sosna, przez Józefa  G rejnerta, (z d rz e 
worytem); O t  .xie, przez A. W iślickiego; Rozmaitości.

— K m i o t k a  N er 30, wyszedł z druku  i zawiera: 
O Uprawianiu Anyżu; R ad a  Szczegółowa O piekuńcza Szpi
ta la  Dzieciątka JE Z U S ; S traszna  k ara  BOSKA; K to sieje 
z płaczem , zb iera  z weselem.

— W tych dniach opuścił p iussę  „Rocznik urzędowy na  
rok  1363” , w języku  Polskim  i oddzielnie Spis U rzędników  
K rólestw a pierw szych pięciu klass w języku R uskim , obej
mujący tak że  Duchowieństwo wszelkich wyznań, oraz ogól
ny sk ład  K om itetu U rządzającego i Komisji do interesów  
włościańskich. Cena exem plarza Polskiego złp. 0 gr: 2 0 .— 
Ruskiego złp. i ar: 10 Sprzedaje się wc wszystkich K się
garniach; Skład główny w d ru k arn i Ja n a  Jaw orskiego przy 
ulicy K rak:-Przedinioś ie N er 415, w pałacu  H rabi S tan i
sław a Potockiego, naprzeciw  K ościoła po-K anneliekiego.

— K sięgarnia  i sk ład  nó t m uzycznych E . W eude i S p ó ł
k a  na K r . k :-P rzed mieścin, w domu Wg-o B ayera pod num e
rem  412 lit. A przy rogu ulicy Królewskiej, o d ebrała  n a 
stępujące nowości lite rack ie , jako to: P r n n n  rynilnr  
frnnenzbie, przez K. S. Z achariae  z tłóm aczenia tran- 
cuzkiego pp. G Masse i Verge; na  język  polaki przez R o 
m ana Ostapowicza T o m l, zeszyt 1 i 2 po złp. 4, -  Jednali 
ntetiwo praktycznie i teo re ty  znie w yłożone przez Ja n a  
Nieciengiewicza złp. 4 — P rzyszłość noszrgo roi 
ntetwa, sk reślił A U k sa n d eM ak o w ie ck i, złp. 2 .

— Jourzyrieln  Józefa  H onstsntynow l- 
c z a - — Oprócz przesłanych na prowincje bdetów  na p rzedp ła
tę  m ającego wyjść z d ruku  N akładem  ogółu dzie ła  p t , 
„W ykład  wskazujący ja k  należy uczyć czytać i pisać po 
p o lsk u ” . Przysłane zostały  bilety na  ręce W  W. PP. B.<jda 
Józefa  w Radomiu, R zm h  nvskiego T eodora w Olkuszu i W rzo 
sek Ja n a  w Mławie, a  d la tem większego udogodnienia, oso-



bom n a  w s i  m iesz k a jący m , w szystk ie  U rzęd u  i s ta c je  Poczto- 
We p rzy jm ow ać b ęd ą  p rz e d p ła tę  n a  p o w y ż sz *

P° ^ °  K w l f t t 2A l i » e J s U i ,  śp iew  J .  P. W e c k e rlin ’a w d i l -

M uzycznych G u s ta w a  S en n ew ald a , p rzy  u lic y  M iodowcj « r  
481 Ć 2)i z n a jd u je  się  do n a b y c ia  wo w szystk ich  fekłaaacn 
M uzycznych w W arsz aw ie  i n a  prow incji, po cenie  zip . l .

H .Ó I U O  D o m o w e  n a  p ie rw szą  po łow ę S ie rp n ia  w y
sz ło  z  d ru k u  i zaw iera : K o lk o  dom ow e, w iersz  (z d rzew o 
ry tem  ry s. T  e g  a  z z o, Ł o w iec  n a  P o sag i, (z dw om a d rz e 
w ory tam i), ry s . T  e g a  z z o, p. K . W ł. W o j e  1 c k  i e g ; , 
(dokończen ie); P ró b k i S ty lu  z  X V II  w ieku ; W iad o m eśc i 
L ite ra c k ie ;  P o m n i k i  d z i e j o w e  P o l s k i ,  p. St .  
P r z y ł ę c k i e g o ;  W sp o m n ie n ie  d w u le tn ieg o  p o b y tu  
w Ja w ie , (z d rzew o ry tem ). O u b io ra c h . — P rz e p isy  g o sp o d a r
skie .— P rz y te m  ta b lic a  h a ftó w  1 k ro ju .

— W krótce opuści p iassg już oddawnu znany, oraz 
znacznie pomnożony k a len d a rz kiem iecki, pod tytu
łem : Kalischer H auskalm der. Ktoby z PP. Kupców  
lub Fabrykantów, pragnął podać ogłoszenie do tako
wego, raczy się zgłosić najdalej do dnia 15 b .m . do 
Kantoru Drukarni przy ulicy Daniłowiczowskiej pod 
Nr 495. (W szelkie ogłoszenia jak najtaniej obliczane 
będą.) (11,787.) , . .

V o n o r o e z i i l k  a d r e s ó w  i  o g ł o s z e ń  czyli k a  
le n d a rz  In fo rm acy jn y  n a  ro k  i 3 6 6 . ~ r o d  pow yższym  ty tu łe m  
z a m ie rz a  K s ię g a rn ia  P o lsk a  A. D zw enkow skiego  u lic a  M io 
d o w a  N r. 48 2  (now y 4 ) w ydaw ać ro k  ro czn ie  zb ió r  ad re só w  
ty ch  w szy stk ich , i o g łoszeń  o tem  w szystk iem , co b ie rz e  
u d z ia ł w rozw oju  n au k , sz tu k , p rzem y słu , h a n d lu , rę k o d z ie ł, 
rz e m io sł w szelk iego ro d z a ju  w yrobów , t a k  w  k ra ju  n aszy m  
j&k i w in nych  z k tó rc m i n a s  głowni© łfycz ty  s to su n k i z&- 
m iany  O dd aw n a  czu ć  się  d aw ał u  n a s  b r a k  p o d o b n eg o  w y
daw nictw a, w k ra ja c h  sto jąc y ch  w ysoko p o d  w zględem  
ośw ia ty  i b o g ac tw a , k a ż d e  n ie m a l m iasto  posiada, swój N o- 
w o ro c m ik  ad resó w  i jc-den to  z  n ich  n a jlep ie j u rząd zo n y , 
w ychodzący  w P a ry ż u , p o s łu ż y ł n am  z a  w zór.

N ie  je s t  n aszym  z a m ia re m  z g łę b ia ć  p rzy  te j sposobnośc i 
pow ody sta g n a c ji h and low ej i  o p ła k a n e g o  s ta n u  p rz e m y słu  
w k ra ju  naszym : za  d a lek o b y  to  n as zap ro w ad z iło  1 n ie  by- 
łoby  tu  n a  sw ojem  m iejscu , p rzy czy n ił się  p rzec ież  do  tego  
c h o c iaż  m oże w m ałej ty lk o  części, b ra k  z b io ru  sy s te m a 
ty czn y ch  og łoszeń , b ra k  w iadom ości o tem , gdz ie  co je s t.
W ydaw nictw o to  n asze  te n  p rzy n a jm n ie j m iec  b ęd z ie  s k u 
te k , że  w ied ząc  co je s t ,  w iedzieć będ z iem y  czego p o trz e b a , 
w ied ząc  zaś gdz ie  co k o sz tu je , w iedzieć b ęd z iem y  gdz ie  
m am y nab y w ać , i za  j a k ą  cenę  w łasne  zbyw ać w yroby.

N o w oroczn ik  ad re só w  i og łoszeń  ja k o  w ydaw nictw o n o si 
n a  sob ie , o ile  nam  się  z d a je , cechę , ty c h  p ra w d z iw e  u ż y 
teczn y ch  pom ysłów , k tó re  p ro te g u ją c  m te re s a  oso b is te , p rz y - 
c zv n ia ia  s ie  n iezm ie rn ie  do p o d n ies ie n ia  bog ac tw a  k ra jo w e 
go; p o ch leb iam y  w ięc sob ie , że  b ęd z ie  d o b rz e  ocen iony  
p rz e z  ro zu m ie jący ch  p raw dziw y  swój in te re s , a  ze  in te re s  
je s t  tu  ogó lny , bo choć n ie  w szyscy w y ra b ia ją  (p ro d u k u ją ) , 
w szyscy je d n a k  sp o ż y w ają  (konsum ują), p o d o o n a  w ięc k s ią ż 
k a  we w szy stk ich  w in n a  znajdow ać się  i ę  . N ow o ro cz
n ik  a d re só w  i o g łoszeń  sk ła d a  się  z dw óch części: w p ie rw 
szej zaw ie ra ć  b ę d z ie  w iadom ości p ow ażne a  n iezb ęd n e , 
w d ru g ie j z a ś  w łaśc iw e  o g łoszen ia . D o p ierw sze j części n a 
leży : a) K a le n d a rz  w edług  sta reg o  1 now ego s ty lu ; b) Dom y 
p a n u ją c y c h  w E u ro p ie  i g łów n ie jszych  w  in n y ch  częśc iach  
św ia ta ; c) J a rm a rk i ,  M ia ry  W a g i, d )1 T a b e lle  p rz y c h o d u  1 
o d ch o d u  p o c z t i  k o le i że lazn y ch  w W arsz aw ie ; e) la ry ffę  
dom ów  M ia sta  W arsz aw y  i P rz ed m ieśc ia  I  rag i e tc . D ru g a  
część  k tó r a  g łów ną g ra  ro lę  w  te j p u b lik ac ji, b ę d z ie  zbi -
rem  ile  m ożności n a jd o k ła d n ie j s z y m  a d resó w  1 ogłoszeń  
w szelk iego ro d z a ju , u ło ż o n y c h  m e ty lk o  sy s tem a ty czn ie  a le  
i  a lfa b e ty c z n ie : figurow ać t u  b ę d ą  F a b ry k i,  H ę k o d z ie ln ie ,  
R z em io s ła , G órn ic tw a, H o te le  1 Z a ja z d y , P r z e d s i ę b i o r ą ,  
D om y h an d lo w e , S k lepy  b u r to w n e , S k lep y  s p rz e d a ż y  czą  
kow ej, A p te k i ,  L e k a rz e , A dw okaci, In ży n ie ro w ie . A f t  
te k c i. D ru k a rn ie , L ito g ra f ie , K s ię g a rn ie , A jenci han d lo w i,

Z a k ła d y  n aukow e p ry w atn e , C u k ie rn ie , K a w ia rn ie , R e s ta u 
ra c je  e tc  e tc , e tc , etc. e tc. N ow oroczn ik  ad resó w  i og ło szeń ,
n ie  je s t  w yłączn ie  W arszaw sk im , n aw e t K ró le s tw a  P o lsk ie 
go m- a ą  w nim  um ieścić  sw oje og łoszen ib  m iesz k ań cy  k a ż 
dego k ra ju ; ty lk o  p rzesy ła jący  nam  tak o w e, w in ien  to  u czy 
n ić  w liśc ie  frankow anym  1 za łączy ć  z a p ła tę  k tó r a  s ię  liczy 
w sto su n k u  rs  5 czyli z ip . 33 gr.. 10 z a  s tro n n ic ę  N owo- 
ro c z n ik a  adresow ego, m niejszych je d n a k  o g łoszeń  j a k  kop . 
50  (z łp  3 g r. I 0 ) f  W b  Y.o częśó s tro n n ic y  za jm u jący ch

C e n a 'lio w o ro c z n ik a  adresów  i ogłoszeń o zn acz a  się  n a

,  z s t j a t  gsr£
w ać tak o w e  w a 0 sam e zechcą  nam  dopom ódz
się , ze  osoby  in te  odaw anic d o k ładnych  sw oich a d re -
w tym  w zględzie , pr ' pk i Pt)(i Qbne d zie ło , ty lk o  red ag o -

’ 1 f o  ta k  no wiem y p rzez  sam ą publiczność, i p o d  je j

dan iu ._________ __________ — ------- -------- ———
---------- “ " D O N IE S IE N IA .

r , , ,.7:, . . . .  „ r y i w n t u n i  »>icy O gro- 
W Szkole . z ,in icm  7 S ie rp n ia ,

dow ej Nr. ^ 3, r<f ^ ’m i.i S ie rp n ia  r. b. N a u k a  odbyw ać
a  k u rs  n a u k  z om w ykw alifikow anych  n au czy -
się  b ęd z ie  p rzy  pom  y w k ie ru n k u  k lassow ym . Ję z y k  N ie-
c ie h  j a k  w roku zes y nauka gim nastyki również
m iecki (kon:ver?acja) chłopczyków na stó ł i

Nanctvciel domowy, Niemiec,
,in ani ki»=sv p rzysposob ić  m oże U czni, z a ra z e m  po- 

k to ry  do 4ej k la s sy  p  y 1 W arsz aw ie  m iejsca ; j e s t  ta k -

 i g  w * * *
n rz v  fa m ilji ,  z a  u m ia rk o w a n ą  c e n ę . (1 1 7 4 3 ). _

W ykształcony Młody Człowiek,
z P ru s , k tó ry  la |. M k a  P ^ '^ o b r ^ ' r o z n m ” , z c h lu lm e m i .  
j f l a s t a l e r m a ,  fach  J oszukoj e ja k  n a jp rę d z e j 
św iadectw am i po lecające b ^  w W arsgaw ie a i bo n a

noinIes**aie1,,*a> , „nrasza złożyć w H otelu  Nie-Prowincji. Łaskawe a d m m a  nprasz ^ . y ^  ^
m ieck iiu , u  S zw ajcara , V T j  j  ( 119 2 2 ).

W Nowo-otworzonej Restauracji,
”  1 .cPipi nod N rem  1387, w dom u

' icy d S  b ędzie  m ożna k ażd o d z ien n ie  Siiiari 
n a , ‘ ® ,  cenach  u m ia rk o w a n y c h ,
Irfw i J  o ua kufle> z fabryki v  Boe,

P i w u  B aw arsk ieg  _ , „ i a i l o m i ć  S zanow na P n b li

„  - - ,  . d N rem  1387, w d o m u  W  go
przy  u licy  ^ ^ - ^ g e  m o żna k ażd o d z ien n ie  Ś n i a d a ń ,  
B ra u m a n a , d o s t ^  > 5 ,  cenach  u m ia rk o w a n y c h , o ra z

c ż n o ś ć .° - ZTózef ----------- --------------
b 7 .7- 0 o r / .o i» e « s «  i e w s U i e s o  8

ł iT i .u ty  P I « -
S  O H Ł O W - ł ,  p rzy  uu cy  M m dow ej N e r  4 9 , ,{  

i.u -zek iw any  g a tu n e k  H e rb a ty , „ C J B A S T - K I M G - R I l .®  
I « o k “ po R s. 2  za  fu n t, d n ia  w czorajszggo p rz y b y ł, |  
*Ł0  5rv S k ład  łaskaw ej P ub licznośc i n a ju p rz e jm ie j p o leca . J 
ik to r y  ■ p | 0 ,f K  O K I . O W .  (N r 11,883).
 ̂ , r r ♦W

D n ia  1,1). m. p rz ech o d ząc  u licą  K ra k o w sn P rz e d m ie -  
ściem , p rz e z  P o cz tę , n a  N oyro -S enato rską , zgubiono WO- 
H E Ć B K M ,  w  k tó ry m  znajdow ało  się p a p ie ra m i 8 5 6  I 5 « .  
i d ro b n em i 20 groszy . Ł a sk a w y  z n a lazc a , p rz e z  w zgląd , iż  
to  p ie n ią d z e  te  stan o w iły  w ięk szą  część m ien ia  u b o g ie j a  
licznej ro d z in y , zechce  o dn ieść  tak o w e n a  u licę  D z ik ą  pod  
N r  23Ó 3/4  d o  w dow y K ornguldow ej, za  w ynag ro d zen iem  j a 
k iego  ż ą d a ć  b ęd z ie . (U 9 2 0 ).



IVAURODi Zip, iO.
_>ma 26  L ip c a  r. b. (w Ś rodę) w raca jąc  o k o ło  godziny  io  

w ieczorem  z ban h o fu  K olei Ż e lazn e j W arsz aw sk o -W ied eń - 
sk ie j, zostaw iony  z o s ta ł n a  ty m że  B anhofie  lu b  te ż  w do roż- 
e£ : K  ' S O I ,  m ęzk i, w raz  z dw om a p a ra so lk a m i dam -
sk iem i, razem  szp ag a tem  zw iązanem i. Ł ask aw y  zn a la z c a  
zechce  zw rócić  tak o w e  do W łaśc ic ie la  D om u N r. 582  p rz y  
u licy  D łu g ie j z am ieszk ą łeg o , za  co o tr rz y m a  pow yższą  n a  
gr0U §- (11.780.)

© T W A  N
W  d n iu  7 L ip c a , W czasie  p rzep ro w ad zan ia  się, zn a lez io n y  
z o s ta ł » , „ ■ « . »  zw yczajny , używ any. O debrać  go m o żna 
p o  udow odn ien iu , p rz y  u licy  W idok  w dom u pod  N rem  
l* S 6 a , n a  p ie rw szem  p ię trz e  ze  w chodów  po  p raw ej ręce .

(11900).

Kapitał 3,000 Rs. małoletnich

A  Summa Rubli sr. 4,000,
”  zśuZd“ "
ż ad n em i inuem i d łu g am i W iadom ość r, 1,16 o b c i4zo u ?S° 
„ w ie j  i K ra c z e j K r ^ S ’ Z ” '

t'cz jjechaI i do W arszawy i
B ie s ie k ie rsk i J a p  ob. z W ło c ław k a  n r  6 2 5 , G ąsow ski S ta n  

ob: z  M ia stk o w a  n r 415 , J e z ie rs k i  K aro l H r. z M ińska nr 41“

f o n e ^ k k s i S e  z SW  Z W o l‘ ° 30wi“ skiej. n r  B25- M irsk i  Sw ia- to p e ik  k s  ą ż ę  z W oronca  n r  625, O rse ti T e o d o r  ob- z O p o 
ro w a  n r  613 W ę ż y k  Sew. ob: z C hotyczy  n r  1 5 6 5 . 1

ć  a®1 1 -1 ®UJn,J A d o if  ob: do S ło n im a , B ie rn a c k i
M ik  Ob- do ś e ™le n ia ’ Gerc y,m in Ya ? b: do A le k so ty. G linka  m i k . on. ao  S zczaw ira , N ak w ask i J a n  ob: do Z a b ro d z ia

do m e r s b T r S ° b :d 0 P u łtU S k a ' S tra c h ° wicz ^ d z c a  s ta n u

i e l a a u ą  i B ad en i S ta n  ob: 
D o l f - .  7  61 \  C h rz a n °w sk i W łodz. d o k to r  z K rak o w a n r

k o u su l BelM kuc 0b,:, . z P o zn a ilia  n r  59° , E p sz te in  M ieczys. 
k o u su l B elgijsk i w W arszaw ie  z B ru k se li  n r  1351  b a ro n o w a
von M engden  z F ra n k fu r tu  n r  1552, P o p ie l K o n s t ’ob: z  K ra -
f n r  L W  a 5?’ S k o ru Pk a  A dam  H r. z K rak o w a  n r  613, W sze- 
b o r  J o z e f  d o k to r  z P a ry ż a .

P o z ^ n h ^ r m n 1•* ^ ° i e - łą  * e » « a n ą «  C zap sk i H ip . ob. do 
P o z n a n ia , D u tk iew icz  S a tu rm n  P a t r m  do P a ry ż a  G asio row -
Ski H en . in ż y n ie r  i H esse  K lem en s fa b ry k a n t pow ozów  do
W ie d n ia , K leszczy n sk i J ó z e f  u rz ę d n ik  do K a rlsb a d , K o łz a -
kow  K onst. dym . je u e r a ł-m a jo r  do  W ro c ła w ia , L u b ie ń sk i
K az. H r. do W ied n ia , S tro n sb e rg  d o k to r  filozofii do B erlin a .

m  i 6 l s  u właścicielki.  (U 8 9 2 )

jgfiL Potrzebna pożyczka Rs. 5,000,
rr„ Rc  w artośc i m ające-

w  o 40 ,000, bez  p o śre d n ic tw a  osob trzec ich . —
W iad o m o ść  pow ziąść m o żn a  p rz y  u liey  Ż u raw ie j N r  I6 i8 c  
u w łaśc ic ie la  dom u. ( 11901 ) J ’

I I B i S ? -  , A K I J S B E R K A  m iesz k a jąca  w G rossow ie 
n ia  słabości ^ a r y f lo n t®m > m a P okó j w olny do  o d p raw ie- 
W dow a O n T  ? I) r z e ] ’mŁ je s t  Em erytka lub ja k a  

i m K sz k a n ie  ( n “ 9d27 Jga d2 iec i> Za c°  b ęd z ie  m ia ła  s t6 ł

Papier ryżowy na papierosy,
w p u d e łk a c h  zaw ie ra jący ch  60  k s ią żeczek , p u d e łk o  ZŁ 8, 
je d e n  tu z in  k s ią ż e c z e k  JA . 2 , n ab y w ać  m o żn a  w M a gazyn ie  
sandecfeiego, p rzy  ro g u  u lic  M iodow ej i S e n a to rsk ie j N r  
496, w dom u W . P io tro w sk ieg o . ( 118 6 4 ).

K arety, O m nibusy i  Poczty W ożone.
J u t r o  o d ch o d zą  K a r e t y :  do B rz e śc ia  L it:  o godz: 11 

ra n o ; do D u b lin a  o godzin ie  le j  w  p o łu d n ie , do S u w a łk  o g o 
d z in ie  2 p o p o łu d n iu ;  do K ielc  o god z in ie  6 %  w ieczo rem  — 
O m n i b u s y :  do R a d o m ia  o g o d z in ie  10 ra n o ; do  S o cha
czew a o god z in ie  6 w ieczorem ; do L u b lin a  o go d z in ie  6 w ie 
czorem , do B rześc ia  L it. o g o d z in ie  7 w ieczo rem .— Poezta  
w o z o w a  do B rz e śc ia  L it ,  o g o d z in ie  8 ran o .

Teatr W ielk i. J u t r o ,  w idow isko b e z p ła tn e .

® S H " a  Szw ajcarska. D ziś i k a żd eg o  d n ia  kon- 
r w , ™ ' g° ‘ Pocz3 te k  0 B °d z in ie  6 te j, cen a  w n ijśc ia  od
O soby Z łp . 1 gr. 10 (kop. 2 0 ). (8374 )

W  S o b o tę  d n ia  5go S ie rp n ia  1865 r  w D olin ie
K o n c e r t  D y ® £ a m u -

przezn aczo n a  na '  P ru sk ie S ° , B ilse . P o ło w a d o ch o d u  
S S  r  w sp a rc ie  d o tk n ię ty c h  k lę sk ą  p o ż a ru  

w P io trk o w ie . C en a  w ejśc ia  od o soby  kop. 5 0 . ( 1 1 , 8 8 9 .)
'  -  ^ 1  l O U ł j .

Rygały z szufladami i Półki
A IW A  n n  h a n r l ln  l r n > r > n n „ „ . .     „ni.po kan<Bu k o rzen n y m , o ra z  p a r ę  se t  fun tów  

K rólew sk iego  n a  w vroby  to k a rs k ie  i 
-rrn am b u k u  n a  sm yczk i do in s tru m e n tó w  rzn ię ty ch , 
n r 7\-°  ,s.Prz e d a n i_a - B liż sza  w iadom ość w dom u pod  N rem  545 

'* '  ey D ługiej, w S k lep ie  z  pieczyw em  W ied eń sk iem .
(11890)

J est do sprzedania:

Ceny T argow e W arszaw skie. -  D n ia  1 s ie rp  
p ia c o a o : Z a  k o rz e c  p sz e n ic y  od rs. 5 k o p . 7 2 %  cło rs 5
k o p . 40; ż y ta  od  rs. 3  kop.” 45 do  rs . — k o p .  owsa
rs  2 k o p  25  do rs . 2 k o p . 55; g ro c h u  poi. rs . — k o p  — 
do rs. — ko p . — K a r to fli  rs. 1 k o p . 6 5 .

D n ia  31 z. m. okow ity  p ró b y  10 te j p łaco n o  z a  w iad ro  od 
r3. 3 k. — do rs. — k . — ; za  g a rn ie c  od kop: 98 do rs . —

^Ubraz duży olejny i dwa mniejsze,
S‘»r duży  sp iżow y i je d e n  brązow y , Dywany, Ei-

C hniielna 210.k* fre  M e b l e  i d ro b ia z g i,” p o d * N rem  126 0 D 
hr.im a , i f l ,  ®  od N ow ego Św iatu , Sm olikow skiego , 2ga
b ib  z ra n a  do T o !;  d ° le N r  4> od godz in y 4P-> do SeK   » iueJ- (1 1848).P a ł ę  L f  ( l1 8 4 8 )-

' i h ? i st zaraz Pokój z meblami,
staw ić w D ru k a ru i k . , 1  bhzko  T e a tru  i P oczty . A d re s  zo 

p L j  . J W arszaw sk iego . ( 119 2 1).n u  . J d W arszaw skiego . (11

rego te n ż e  n a  w ła sna***ni el» ,* H * 0  *' ł» ja k o  liczeń, k tó -  
dom ość p rz y  ulicy Śtó K rzyzk ieiS>jaw unek  P rzWmuj«- W ia -  

D i n o  w r J o l b ł  J _ r 343 n a  dole. (1 188 8 ).Pip« w i A l l r i  »  43 n a i ^ le- D 1888* wielki j z rassv W vżłów
A ngielsk ich , b ia ły , z ł a t a m ;A ngielsk ich , b ia ły , z ła ta m i J h . ”  ^  V ,  
27 L ip c a  b. r . Z a  w ynalezienie i id T o w a lz e

n ie  go do d o m u  Nr 1674 p rz y  u licy  M o k o to w s k ie i^ z a n e "  
e w y n ag ro d zen ie . ( H 8 i6 ) .wnia się sto sow ne

K u c a  G i e ł d y  W j t r s z a w z S Ł l e J .  - D n i a  2 S ie rp n ia  
r . d. : za  ob lig i sk a rb  o if e 100  rs. o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 86 
kop. 89 /0 , d a ją  rs. — kop. — , za  lis ty  z a s ta w n e  3go o k resu  
o p ró cz  kup: za  15 rs. ż ą d a ją  rs. 13 kop: 6 s*/3 d a ją  rs. 13 
kop. 65 W , za  now ą R is s y js k ą  p o ży czk ę  p rem io w ą  z ro k u  
1365 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  r s  106 k. — , d a ją  rs. 105 
k. 50; M e ta llik i L u to w e  — d a ją  rs . 109 kop. 6 7 - M e ta lik i 
S ie rpn iow e - d a j ą  rs. 101 kop . - ;  za  b ile ty  B a n k u  C e sa r 
stw a ru b li  sre b n y c h  92 k o p ie jek  50, d a ją  rs . 92  ko p . —  
aa  ak c je  d rog i że lazne j W arszaw sk o  Bydg: po ru b li  rs.’ 
1 00 , ż ąd a ją  „ .  75 k. - ,  d a ją  rs . -  k  - ;  za  a k c ie  drogi

* !  a r ? J SZoUkę ża"da«  r s - 79  k — ,d a ją  rs. 78 k. 50;
za  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk: d ró g  że lazn y c h  ż ą d a ją  rs . 123 
K- 5°;, d a ją  rs. 123 k . — ; za  a k c je  k o le i że lazne j W a rsz a w - 
8Mr t ‘-a r espa lsk ie i ż ą d i ją  rs. 10 1  kop. 3 3 , d a ją  rs . 101 k . — • 
za  U bligaeje czą s tk o w e  z r. 1835 po z łp . 5 0 0 , d a ją r s .  101 k. 67- 
z a  c e r ty d k a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: A. po  Z łp . 3 0 0  d a 
ją  rs. 51 k. 7 5 ; lit: B. po Z łp . 20 0  bez ku p o n u , d a ją  rs. 27  k
— (z k u p o n am i d a ją  rs. 33 k. 75); za  dow ody K om m is: C entr! 
L ikw id : d a ją  rs. 6 k. 30; za  P o ż y c z k ę  Ros; 5 tą  z r. 1854 
o p ro cz  k u p o n u , d a ją  rs . 92 k. 6 0 % ; za  oblig: G łów: T ow - 
ROS d ró g  że laz : po fran : 2 ,000, ż ą d a ją  r s  - ,  d a ją  rs . 9 2 .
— W a rto ść  k uponu  b ieżąceg o  od obiigów  sk a rb o : rs. 1 kop. 
3 5 %  od listów  zas taw n y ch  kop: 6 % . —  —  -  —  —- ' ' ■‘w o n j i , u  o . u j y .  o  / 3 «

W  D ru tam i K « , i , „  W „ m . tki, g0i _  &


